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W  l A D O M o s e i  K r a j o w e .

K rzem ień czu k  dnia 2 lutego.
K ochanym  spółziomkorn naszym wiadomo 

iuS г  gazet, ze klęska, która dotknęła większy część 
Rossyi, nie ominęła i naszego miasta. Od 18 listo­
pada r. z. zjawiła się u nas choroba cholera i 
t rw a ła  około dwóch miesięcy. Przez ten czas, z 
liczby dotkniętych tę chorobę 34y lu d z i , ozdro- 
wiało i 4 i  , um arło 206, a od u g o  zeszłego 
stycznia c h o ro b a , za łaską B o żą , zupełnie u- 
etała i now ych chorych  nie było. Szlachta i  O by­
w ate le  miasta K rzem ieńczuka , zakładaiąc sobie 
dopełnić Śniętego obowiązku wdzięczności i za­
nieść gorące modły do Pana Boga, k tó ry  zbawił 
ich  od zagrażającego niebezpieczeństwa, przez oso­
bn y  adres zaprosili Szanownego Naczelnika swo­
jego, Pana Jenerała  jazdy, Jenerała-Adjutanta, Ma- 
łorossyyskiego W oieonego Gubernatora , Xięcia 
M ikołaia Grigorewieża R ep n in a  , przybydź do 
K rzem ień czu ka , dla znaydowania się na uroczy­
stym nabożeństwie. Xiążę, iak dobry zw ierzch­
n ik  i pieczołowity oyciec powierzonego zarządom 
iego kraiu, k tóry  od samego początku choroby po­
śpieszył do Krzemieńczuka, i przez cały czas dzie­
l i ł  nasze niebezpieczeństwa, obecnością swoią 0- 
zy wiał nasze nadzieie, łagodził cierpienia chorych, 
pokrzep ia ł  upadających, pocieszał strapionych—dla 
uczynienia zadosyć powszechnemu życzeniu, p rzy­
b y ł  do K rzem ień czu ka  d. 29 zeszłego stycznia. Na­
zajutrz p rzyby ł także J  W .  Połl a weki Cywilny 
Gubernator, P aw eł Iwano widz ]\lohilew ski) a igo 
lutego składane były w tuteyszym soborze Panu 
Bogu dziękczynne modły z przyklęknieniem i śpie­
waniem: mnogie lata, dla J ego Cesarskiby M ości i 
i  całego Nayjaśnibyszego D omu. W ieczorem Szla­
ch ta  i kupcy  miasta K rzem ieńczuka  w sali Z gro­
madzenia Dworzańskiego dali świetny bal z w ie ­
czerzą, na którym  znaydowali się P. Małorossyy- 
ski W o ienny  Gubernator, P . Cywilny G uberna­
tor, P. M arszałek Gubernialny i więcey trzechset 
Osób p łc i  oboiey, a k tó ry  przedłużył się« do go­
dziny trzeciey z północy. Dom Zgromadzenia D w o­
rzańskiego był oświecony, w sali zaś, pośrzód wo­
jennych t ro fe ó w ,  oświecona była cy tra  dobre­
go Naczelnika, spraw cy naszey spokoyności. K i l ­
ką dniami przetj, tyin obchodem, Xiążę W oienny 
G ubernato r  wniósł, ażeby zrobić subsktfypcyą na 

/wdowy i sieroty , pozostałe po śmierci mężów i 
rodziców, zm arłych z cholery» i sam pierwszy u- 
czynił p rzyk ład  , za którym poszli wszyscy mie­
szkańcy miasta i sąsiednich po4viatów: tym  spo­
sobem zebrano do 2000 rubli,  k tórych użycie czy­
n i się stosownie do przeznaczenia dobroczyńców.

---------------  _ {P . Г.)
Oreł dnia  21 styczn ia •

D. 17 t. m., na skutek  Naywyżey po tw ier­
dzonych p raw id e ł  dla Towarzystwa Opieki W i ę ­
zień, odbyło się tu ' doroczne zgromadzenie K om i­
tetów O rłow skich opieki więzień , Damskiego i 
Męskiego, w sposób następujący.‘^spraw 11 iący obo­
wiązki G ubernatora Cywilnego, Radca Stanu, A r-  
kadyosz W asilew icz K o czu b ey , uwiadomiony o 
tem przez osobne odniesienie się P. Prezytłuiące- 

. gov w Komitecie Męskim, Radcy Stapu, Piotra A- 
lexieiewicza Jerrnodowa , Przenaywielebnieyszy 
A'ikodem, Biskup Orłowski, zaproszony b y ł  oso­
biście przez tegoż prezyduiącego; do dalszych zaś 
osób znakomitszych, urzędników cyw ilnych  i w o j ­
skowych) przednieyezego duchowieństwa, i k u p ­

ców znamienitych, rozesłane było od Komitetów, 
przez Policmeystra , drukow ane zaproszenie.— O 
godzinie u t e y  zrana Członkowie K om itetów  , i 
wszyscy w ogólności zaproszeni goście zebrali się 
do iedney z izb gubernialnego zamku turemnego, 
przeznaczoney na tygodniowe posiedzenia Człon­
ków— Po przybyciu J W .  Arkadyusza W asilew i­
cza K o czu b e ja , z małżonką iego Zofią Nikołaie- 
wną , śpiewacy biskupscy rozpoczęli akt śp iew a­
niem hymnu: D zień błogosław ieństw a D ucha S. 
nas zg ro m a d ził.— Potem miana była przez D y ­
rektora Kom itetu, Protojereja cerkw i Zjawienie się 
Pańskiego, mowa , po k tórey  Radca Rządu € u -  
bernialoego O rłow skiego, D yrek to r  i Sekretarz 
Komitetów turepinych, Radca honorowy, Andrzey 
Herasirnowicz A leksa n d ry  у  s k i , czytał ułożone 
prziez się: naprzód  zdanie spraw y K om ite tu  M ęs­
kiego— iedno, zawierające opisanie dobroczynnych 
działań na uwięzionych, we względzie obyczajo­
wym i fizycznym; a drugie o przychodzie i rozcho­
dzie summ i dalszych ofiar mieszkańców miasta 
Orła; pow tóre  listę imionową PP . Członków Ko- 
mitetu'Męskiego; i po trzecie  po zaśpiewaniu przez 
śpiewaków: P rzym ie rzem  miłości zw iązan i A p o ­
stołowie i t.d., P .A leksandryу ski czytał zdanie spra­
wy KomitetuDamskiego, tak o zajęciach się Człon­
ków  iego ku pożytkowi nieszczęśliwych niewiast, 
iako i o ofiarach, z listą imionową Dam, Członków 
tego Komitetu. Potyro śpiewali^ śpiewacy: C hw a­
ła  na wysokościach Bogu, i  zaśpiewane przez P ro- 
to-Dyakona mnogie lata N ayjasnieyszkmu C esarzo­
w i  J egomości N ik o ł a jo w i  P a w ł o w ic z o w i , O pieku­
nowi T ow arzystw a  B ossyyskiego  O piek i w ięzień  i 
całamuNayiaśaieyszemuDomowi,a wieczne odpocz- 
nienie spoczywaiącemu w Bogu C esa r zo w i  A l e x a n -  
d r o w i  I  ̂ Założycielow i iv R ossyi tego T ow arzystw a ; 
także ogłoszono mnogie lata P. Prezydentow i T o ­
warzystw a, jXięciu Bazylemu Siergiejewieżowi 
Trubeckiem uj Członkom Kom itetów T urem nych , 
dobrodziejom, i wszystkim życzliwym tego zakładu 
prawdziwie dobroczynnego. W  końcu posiedzenia, 
sędziwy starzec, P. A. Jerm ołow , zebrawszy ostat­
ki sił swoich , powiedział do Członków i Gości, 
krótką,lecz mocną, mowę, o ważności ofiar ku nldze\ 
losu cierpiących , i złożył natychmiast na ten rok 
flssygoacyami i srebrem podług kursu  i 54 ruble; 
sprawujący obowiązki Gubernatora Cywilnego P. 
A rkady W asilewicz K oczubey  ofiarował 108 r.  
Ogół ofiar, wyliczonych imionami ie składających, 
uczynił 898 r. 4o k„ Za te ofiary na rzecz uwięzio­
nych, K om il-tu  Turemnego Członkowie, złożywszy 
nayszczersze podziękowanie Członkom i Dobrodzie­
jom , rozpoczęli loty rok działań swoich w zawo­
dzie miłości bliźniego i dobroczynności. (G. S .P .)

Ł a tw y  sposob robienia wybornego p o r te ru  z p iw a . 
P r o p o r c y a  n a  9 g a 1 I o n  o w *).

Ośm galionów świeżego czyli miękkiego piwa. 
Dwa funty mokrego cukru , spalonego.
T rzy  uneye włoskich lub hiszpańskich cy­

tryn , w kawałeczkach. ^
Pół uncyi imbieru, utłuczonego.
Cztery drachm y nasion koryandrowych, t ł u ­

czonych.
Dwie drachm y tłuczonego cynamonu.
Cztery drachmy rybiego kleiu , rozpuszczo-

*) 10 galonow angiel. czyni 3 wiadra miary 
rossyyskiey.
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nego w połowie plnty #) porteru.
T rz y  lub cztery tincye chmielił) do wrzenia 

zagotowanego w małey ilości wody.
Cukier gotowany w czystem naczyniu poty, 

póki, nie zrobi się czarnym i gorzkim, mię8zaiąc 
żelazną łyżką. K iedy  będzie dosyć spalonym, 
wtedy wyley go do kw arty  *(dwie pinly) wrzącey 
wody do szerokiego rądla, i pod ten czas bezu­
stannie mięszay go w wodzie.

Uwaga. INi^ więcey , iak pól funta cukru  
można bezpiecznie palić na ieden raz ; ieśli zas 
więcey, wtedy go wyrzucić potrzeba precz dla 
gorąca.

Gotuy cytrynę w łoską, im bier , koryandro- 
we nasiona i cynamon w niewielkiey ilości wo­
dy przez kwadrans; potem przecedź id o  tego p ły­
nu wley rozpuszczonego kleiu , gorącego , tam­
ie dornięszay spalonego cukru .  Tento cukier na- 
daie porterowi właściwy mu smak i kolor.

Jeżeli ta mięszanina będzie dobrze przygo­
towaną, wtedy ona otrzyma smak przyiemny; mo­
żna tak dobrze wszystko przygotować , ze żaden 
z  materyałow, do składu wchodzących, nie będzie 
się dawał czuć więcey, niż drugi; a ieżeli się tęga 
p łynu  naleie do butelki i mocno zaszpuntuie, 
w tedy  się on zachować nw źe  na lat kilka.

ł W rzący  chmiel w niewielkiey ilości wody 
około półgodziny, scedź i wley do tey mięszani- 
ny; potem naley piwa do czystey beczułki, wley 
do niey całą tę mięszaniuę, dobrze wymięszay, ńa- 
pełniy beczułkę piwem i zatkniy korkiem: we 
dwa lub trzy tygodnie , napoy będzie gotowy. 
Jeżeli ma bydź prędko użyty, wley do niego kw ar­
tę (dwie p ia ty)  mocnego piwa lub porteru  , od 
czego napoy nabędzie lepszego smaku; a ieżeli na­
poy robiony był z piwa? warzonego przed dwo­
ma lub trzema miesiącami, tedy zrobiony z nie­
go porter, może bydź używany na drugi zaraz dzień.

Niektórzy kładą suszony słód zamiast palo­
nego cukru , co nadaie porterow i smak przyiemny; 
ale, ponieważ tego sam nie doświadczałem, przeto 
nie mogę oznaczyć, ile go kłaśdź należy.

P iw o ,  z k tórego robi się p o r te r ,  powinno 
bydź 22 lub 25 fu. gęstości w beczułce, a na mocny 
p o r te r  26 lub 27 funt.

Zresztą pamiętać należy , że ze złego piwa, 
dobrego porteru  zrobić nie można; i dla tego radzę 
scedzać piwo , spuściwszy trzy lub cztery dni od 
zlania go do beczki, albo natychmiast, iak  się wy­
chodzi.

Samo przez się w ypada ,  że podług ilości p i­
wa , z którego chcesz zrobić porte r ,  należy pro- 
porcyonoweć i te do składu wchodzące materyały, 
które wyżey są wymienione. {Ж .М . u  T.)

Z a d a n ie  A r y tm e ty c z n e .
W ęź ,  iaką chcesz liczbę, potrąć z niey tęż 

liczbę, postawioną na o d w ró t ,  pozostałość zawsze 
. można będzie podzielić przez g. Przykład;

Liczba: 86З4298З.
Taż liczba * 
na odwrót: 38дг4368.

Pozostałość: g) 47418615.
Iloraz: 52687З5. {Ж .М .и Т .)

Sposoh popraw ien ia  zepsutego zia rna  zbożowego, 
Spleśniałe ziarno zbożowe, które zgoła nie­

przydatne na pokarm , i którego zemleć prawie 
nie można, można zrobić zupełnie przaśnem i zdro- 
wem, wsypawszy ie tylko do w rzątku wody i po­
ty  w  nim zostawuiąc, dopóki woda nie przesty- 
gnie. PotA eba, ażeby wody było dwa razy wię­
cey, aniżeli ziarn , k tóre  chcesz oczyścić. Pleśń 
alba gnilizna rzadko przechodzi przez łupinę psze­
nicy, a rzadziey leszcze przez istotę krochmalną, 
znayduiącą się pod^samą korą czyli łupiną. W e  
w rzątku ziarna, zupełnie zepsute i zupełnie nie­
zdatne, w ypływ aią  na w ie r lch ,  a dalsze oczyszcza- 
ią się od wszelkiey zgnilizny i staią się przaśne-

*) P in ta  angielska równa £ części galonu? albo 
|  bu te lk i m iary rossyyskiey.

mi i zdrowemi. Polem trzeba ie ty lko  wysuszyć, 
rozsypawszy na piecu. { Ж .М .и Т .)

Z achow anie zbola ozimego od w ym ahania .
Obywatel gubernii łiiazanskiey, JP .  SuńbułoW , 

przesłał Moskiewskiemu Towarzystwu Gospodar­
stwa W ieysk iego , że przez kilka lat wyśledzając 
przyczyny iesien^ego i wiosennego wyłna&ania za­
siewów ozimych, przekonał się, iż gnicie oziminy 
pochodzi naybardziey ze zbytku w ody, którą się 
napaw-a ziemia przy niedostatku ścieków,a od którey, 
p rzy  cieple ełonecznem, prędko giną korzenia ozi­
miny ; i ie  dla tego, ieżeli będą porobione ca polu 
ozimem brózdy lub iechy, dla ścieku wody, w tedy 
można uniknąć zginieriia oziminy od wymoczenia. 
JP .  Sunbulow  robi nie głębokie lechy  Vf samym 
wierzchu rośiinney ziemi i daie im k ie runek  przez 
grunta i miedze skróś za k ierunkiem  spadzistości 
gruntu, ale żeby nie były gwałtow nie spadzistomi, 
dla uniknienia bystrości potoku w o d y ,  żeby ta w  
pędzie swoim me unosiła gnoyney z ie m i ; każda 
lecha iedua oddrugiey  robi się na arszyn odległości, 
albo, miarkując potrzebni na 3 arszyny. {3 . Ж )

Zachow anie b yd ła  od upadku.
JP . M oszkow , obywatel gubernii kostromshiey, 

uwiadomił Mc&kiewskie Towarzystwo Gospodar­
stwa W ieysk iego , że on w 1829 ro^u, ura tow ał 
oborę swą od upadku, zdarzonego w iego okolicy, 
przez nakadzanie chloryną. Godna życzenia, ażeby 
i nasi gospodarze poszli za tym przykładem . Cliło- 
ryna w podobnych zdarzeniach w ielokrotnie iua 
okazała zbawienne swe skutki. {3 . Ж .)

Szybki ra tu n ek  od truc izny .
W  Anglii corok wiele ludzi umiera od t r u ­

cizny, a to po większey części od źle pobielanych na­
czyń miedzianych. Pew ny, z doświadczenia p rz e ­
konawszy się o mocy szybkiego ratowania od t r u ­
cizny, podał ie do powszechney wiadomości: „Prze­
konany jestem, mówi ten niewiadomy, że w całey 
Anglii nie masz żadnego domu, gdzieby nie było 
tego lekars tw a;  potrzeba tylko szybko go użyó. 
Lekarstwem  tem nic innego nie i e s t , tylko dw ie  
kawiane łyżeczki gorczycy , rozwiedzioney w cie- 
p łey  wodzie. YV okamgnieniu nastepuią worni- 
ty .{ Ж .М .и Т .)  ----------------
Ż ó łta  fa r b a  z kw iatów  rośliny w yda iącey ka r to fle .

G. C ayley  ogłosił list, w którym  J . Sincla ir  
donosi mu, że kwiaty z rośliny, rodzącey zwyczay- 
ne kartofle, daią piękną żółtą f a rb ę :  przy liście 
były i p róbki tey farby przez J. S inclair otrzy­
mane. Zdaniem tegoż, zryw anie wspomnionych 
kwiatów nie tylko iest nieszkodliwe, ale owszem 
pociąga za sobą tę korzyść , iż przeszkadza tw o ­
rzeniu się nasiennika , przez co same kartofle  zna­
cznie się maią powiększać i  w smaku polepszać. 
{B ul. d. Sc. R a t.)

Sposoh chowania soli krysta llizow anych .
Zdaniem P. D euchar  można zapobtedz, aby 

kryształy-^soli nie rozpływ ały  się Tub nie rozsypy­
w ały  się, obciążając powietrze w naczyniu , na  t 
chowanie soli przeznaczonym, parą oleyku te rpen ­
tynowego. Dosyć iest kilka k rope l tego oleyku 
wlać na dno naczynia, ażeby pożądany sku tek  na­
stąpił. {Edimb.new.JPhis.)

Św ia t p o d z iem n y ....
Pod tym napisem wyszło r. z. w L ipsku dzie­

ło w języku niemieckim. A utor iego, niejaki JT ien - 
brack, stara się w tem dziele dowiesdź: ie  ziemia 
iest w ewnątrz p różna; że podobnie iak na p o ­
wierzchni naszego planfety, tak  i  wewnątrz iego, 
mieszkają ow ad/j  płazy , ryby , ptaki, zwierzęta 
ssące, a naw et i  ludzie; iest tam i ogień, woda, 
powietrze, a światło?.... Utrzymuie on, że wchód 
do leg» podziemnego świata znayduie się w iednym 
g kraiow śrzodkowey Europy: daie poznać spospb
zycią zwierząt tam mieszkających, opisuie drogi......
a to wszystko z takiemi szczegółami, iak gdyby św ie­
żo wrócił z podróży do tych podziemnych kraiow. 
{B u l.d .S c .R a t)  __________
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t e r a ź a ie y
200, z należności teyże  Assowey od W .  M a n -  szego mca a pry  la  wypuszcza się w  a r e n d o w u ą  
r.ycego P ro zo ra ,  uprasza  publiczność, ażeby n ik t  poesesya; życzący przeto za a re n d o w ać ,  d la  u -  
bez w iedzy  moiey w  żadne  u k ład y  z рош іѳ- m ów ien ia  się o cenie, raczą zgłosić się do  w ła -  
nioną Assową o nabycie  d e k re tó w  n a  P ro z o -  ściciela szlachcica Jan a  D an ilew icza  m ieszka-
rse uzyskanych , nie wchodził.  (260)

J a n k ie l  H irszow icz Sakowicz.
'  __________г

i  D om  na p rzedm ieściu  Zarzeczu pod  ty -

lącego przec iw  Ratusza w  dom u Poznańskie-, 
go na dole od tilioy. ( a 5g)

W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy Policmeystei? 
P o d p u łk o w n ik  Rutkow ski.

2 Od Białostockiego O bw o d o w eg o  R z ą d u ,  «go  O ddz ia łu  uinieyszem ogłasza się, iż w n im  
odbyw ać się będę  pub liczne ta rg i  na  oddan ie  w  i s l e tu ią  arendo w ną d z ie rżaw ę w  przyłączom 
ney tab e l l i  w yrażonych  m a ią tk o w , licząc te rm in  tey  dz ierżaw y od igo c z e rw c a  te raźn ieysze-  
go 18 5 1 ro k u .  Zaczem  życzący .wziąć w dz ie rżaw ę k tó ry  z tych  m a ią tk o w  , zechcą* przy  by-? 
Waó do  2go O d d z ia łu  Białostockiego- O bw odow ego  R ząd u  z pew nem i ew ik cy an ń ,  o d p o w iad a ­
jącemu d w n le tu iey  opłacie  z każdego m aią tku  , d la  ta rg ó w  na 5 o ap ry la  , a  d la  p rz e ta rg »  
na dzień 4  miesiąca m aia  teraźnieyszego ro k u .  So w letnik Jan iew icz  Jan iew aki.
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2 W ileńska  Izba Skarbowa ogłasza ze w  o- 
ney  naznaczone są termina 5 i 7 a pry la b. r. do 
lic  у tacy i na wzięcie w te nutę B ukoyiiskiey i Ka- 
mienołogskiey pocztovyych stacyy do ukończenia 
bieżącego triennium. Życzący zechcą przybydź do 
takowego targu z praw ną ewikcyą.

Sowietnik K ram er.
(268) Kolleg. Sekretarz Malewski.

2 W o ź n y  niźey podpisany, pod d a tą  i 4 
idącego r p k n  i miesiąca, z instanoyi S ta r .  M o- 
wszy Jndelow icza C etlina k o p ca  i  o byw ate la  
W i le ń .  podałem  pozew p rzed  Sąd M agistratu  
W ileńsk iego , S ta r .  Ickow i i Jankie low i Zysk i-  
nowiozom  L ew in o m  kopcom  i ob. miasta L u -  
czyna, zą  w ex lam i .za iednym  o trzy  tysiące, za 
d rug im  o tysiąc i za xięgą sznurow ą h an d lo w ą 
o 3,190 ru b l i  assygn. i tak o w y  pozew na sche­
dzie w dom u M eie ra  Szyszkisa do  rzeczonych 
dobito  rów  przynaleźney, położyłem  o tern więc 
gdyby się oni n iew iadom ością n iew ym aw ia li,  
w  Gazecie t r z y k ro tn ie  awiznię. 18З1 r o k u  
d n ia  16 m arca .  (2 54)
W o ź n y  S ąd u  Ziem. p tu  W ileń .  A ntoni S ie w ru k .

U w i a d o m i e n i e .
2 P e w n a  osoba straciwszy od d n i  k i lk u ,  

n a  d ro d ze  z P u n ź a n  przez A ntokol do m iasta 
W i l n a  w io d ą c e j  , d w a  m eta low e re lik w ia rze ,  
г  k tó ry ch  ied en  z drzew em  krzyża ś. a d r u ­
gi z cz te rm a rozm aitem i r e l i k w ia m i , ofiarnie 
zło tych  polskich sto  te m u ,  k to  one znalazłszy 
odda  Proboszczow i kościoła  śgo K azimierza, i 
z a p o w iad a  ze w yż rzeczona summa w  tym л» 
l n ,  w  re k ach  iego iuż iest z lo k ^ a u ą .

W o l n o  d ru k o w a ć  Czasowy P o licm eyste r
R u tk o w sk i .  (266) __

о Р гг у п а іе іп е  fo lw a rb n  R ybis iak  pod 
W i ln e m  Ы | о е  a^sterye, ied n a  n a  trak c ie  L .dz-  
k im  a druga na Oszmiańskim, o raz  sianozęcie 
i  ogród n- P op ław aoh , wypuszczać się będą w 
d. 25 ep ry la  r .b .  w  a re n d ę  roczną  lo b  trzech ­
letn ia . Życzący p rze to  wziąć k o n t r a k t  na  one, 
jpaią się w  d . 22 ap ry la  zgłosić do  fo lw arku  
R ybiszek  , l u b  przed  tym  te rm in em  do m aią- 
t k u  H o ro d n ey  do p len ip o ten ta  J W .  H rabiny  
>Vą80wiczowey. (2^7)

O s t r z e ż e n i e .
5 N izey  podpisany  iak o  stry ieczny  b r a t  

po zeszłym ś. p . T eof ilu  K om arze Rotm istrzu  
W i le ń s k im  przez  ninieysze zaw iadam iam  p r a ­
w y ch  sukcessorów  W  W .  M ichała  b ra ta  i K as-  
sy ldę  siostrę Moszyńskich s»zeby d la  objęcia sn k -  
cessyi i u łożenia  się z k re d y to ram i przybyw ali 
d o  mieysoa mieszkania zeszłego Teofila K o m a­
ra ,  to  i e s t : w G e b e rn ią  W i le ń s k ą  w  P o w ia t  
Oszmiański do m iasteczka Z a b rz e z ia , oraz zę­
b y  w  żad n e  u k ła d y  z Tom aszem  i Józefem P a -  
szkow skiem i iako  n iep ra w n ie  przez się sformo­
w a n y  te s ta m e n t  maiącemi n ie  wchodzili, tych­
że snkcessorow  M oszyńskich ostrzegam , i u i-

6zas O bserw acji. |  W yso ko ść  Barom

uieysze zawiadom ienie podaiąc do  K n ry e ra t  Л 
tew skicgo w łasnoręczn ie  podpisnię. D a t  n k t
1.831 raca m arca  17 dnia-

F e l ix  K o m ar  Sędzia G raniczny P o w u tu  
Oszmiań.

А р е н д а .
6 Желающіе взять въ аренду старосіЦо 

Болницкое и Толицкое на іо лѣтній срокѣ,щиіЩ-- > 
я съ 12 апреля і 85,і года съ платежамъ кварп і̂ 
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ Г. Вил- 
комѣрь, и осведомиться въ трактирѣ въ домЪ 
Червинскаго отъ приежаго.

*
A r e n d a .

6 b y c z ą c y  wziąć w  a r e n d ę  S ta ro s tw o  Bie- 
ln ick ie  iToliokie ha  te rm in  ixooioletni,licząc od 12 
ap ry la  18З1 ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S karbu , 
ra czą  zgłosić się do m ias taW itk o m ie rza  i powziąć 
wiadomość w  t ra k  ty erze w  do n m  C zerw ińsk ie ­
go od  w jazdu .

P r z ę d ą £.
6 Podmie się do wiadomości p u b l ic z n i?  

że w fabryce sukienney J W .  Senatora N o ^s- 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od czte i/stu 
do pięciuset postawów sutkną różnego k'^°ru  
i gatunku, w cenie od  ru b l i  s reb r .  1 kP* 5o, 
do ru b l i  sr.  6 i wyżey arszyn. OpivC/  te§° 
znayduią się w znaczney ilości kaziro^ki, P°ł~ 
sukienka, (draps de dames i  d raps d> zcphyre) 
zwane, chustki różne i t. d.

Zaprow adzony w tey  f a b ry k  1 k d k u
miesięcy, - nowy i łatwieyszy spojób robienia su­
k n a ;  dozwala właścicielowi yrzy sprzedaży o- 
nego, odstąpić dwadzieścia yrocentow od ceny , 
za iaką toż sukno dotąd przedawanem  było.

Podług  życzenia kupuiądych, sukno to mo­
że bydź wprost z fab ry k i  wydawane iuż stem- 
powanem i dekatyzowanem , lub  te$ w stanic 
swoim pierw iastkow ym . Zia t rw ałość  i piękność 
nadanego na suknie lustru , fabryka zaręcza ; 0- 
raz upewnia, że szerokość i  długość sukna przez 
stempowanie niezmnieysza się bynaymniey. O- 
bo k  tego uwiadamia s i ę , że sukno Słonimskiey 
fabryki, iest gęste, mocne i z dobrego m aterya- 
łu: maiąc zaś na sobie przez dekatyzowanie po­
większony lus tr  , n iewciąga w ody i  nie p rzy y -  
muie żadnego pyłu .

Duponts D y re k to r  F ab ry k i .
W o l n o  d ru k o w a ć  W i le ń s k i  Czasowy P o -  

liom eyster K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u tk o w sk i .  .____________ C_ ł

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo teraźniejszego miesiaoca 

kw ietn ia , zaczął si<| drugi kw artał pre­
num eraty na Gazetę K uryera L itew skie­
go mieyscowey, cena zwyczayna : na pa­
pierze zw yczajnym  rubli sr. 2  k. 25, 
na białym r. sr. Ъ k. 2 5.

O bserw acje
m eteoro log i­

czne .

d. i  eodz. 2 w ie c z o r l  27 cal. 10 lin. o lin.
d. 2 — — —  !  27 —  8 — 5 —
d. 5'g o d z .  5 rano  |  27 —  6 — 4  —

W js .  Ther. R e a u .  |  W i a t r y .

-p . i 5 stopni.
+  i5J -------
+  9  —  —

S ta n  powietrza.

Południow y.
Południow y.
Południow y.

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.

D ru k a rn ia  A .  M arc inow sk iego .
D ozwala sią drukować. W ilno. 18З1. d. 5 kwietnia.

Cenzor Leon Borowski.


